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Świat elit gospodarczych i politycznych został wstrząśnięty
nagłą  rezygnacją  jednej  z  najbardziej  wpływowych  postaci
ostatnich  dekad.  Klaus  Schwab,  założyciel  i  wieloletni
przewodniczący Światowego Forum Ekonomicznego (WEF), kultowego
już  miejsca  spotkań  możnych  tego  świata  w  Davos,
niespodziewanie  ogłosił  swoje  odejście  ze  stanowiska.  Ta
decyzja,  ogłoszona  21  kwietnia  2025  roku,  wywołała  falę
spekulacji i domysłów, zwłaszcza że zbiegła się w czasie z
doniesieniami o wewnętrznym dochodzeniu wobec 88-latka.

Oficjalny  komunikat  WEF  był  lakoniczny  i  nie  tłumaczył
przyczyn  natychmiastowej  rezygnacji  Schwaba.  Jednak  już
następnego dnia światowe media, w tym Reuters i Wall Street
Journal, doniosły o wszczęciu przez WEF dochodzenia w sprawie
poważnych  zarzutów  wobec  twórcy  forum  w  Davos.  Jak  się
okazało,  tydzień  przed  rezygnacją  Schwaba,  do  zarządu
organizacji wpłynął anonimowy list od grupy obecnych i byłych
pracowników, którzy oskarżali go o różnorodne nadużycia.

Timing wydaje się nieprzypadkowy. Choć Schwab już wcześniej
planował przejście na emeryturę, nagłe ogłoszenie rezygnacji
ze skutkiem natychmiastowym sugeruje, że doszło do jakiegoś
kryzysu wewnętrznego, który przyspieszył jego decyzję.

Według doniesień medialnych, anonimowy list zawierał szereg
niepokojących oskarżeń. Wśród najpoważniejszych znalazły się
zarzuty  dotyczące  mieszania  spraw  osobistych  z  zasobami
organizacji. Schwab miał rzekomo wykorzystywać fundusze WEF na
prywatne wydatki, takie jak luksusowe podróże czy osobiste
masaże w hotelach.
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Co bardziej niepokojące, list sugerował, że założyciel WEF
mógł  manipulować  prestiżowym  corocznym  raportem  o
konkurencyjności krajów. Ten dokument, śledzony przez rządy,
inwestorów  i  ekonomistów  na  całym  świecie,  mógł  być
dostosowywany,  aby  zyskać  przychylność  niektórych  państw.
Jeśli  te  zarzuty  okazałyby  się  prawdziwe,  podważyłoby  to
wiarygodność nie tylko Schwaba, ale całej organizacji, która
przez lata budowała swój autorytet jako niezależny think tank.

Raport o konkurencyjności stanowi wizytówkę WEF i jedno z
najważniejszych narzędzi wpływu tej organizacji. Jakiekolwiek
manipulacje tym dokumentem byłyby nie tylko nieetyczne, ale
podważałyby  fundamenty  całej  instytucji,  której  głównym
kapitałem jest właśnie bezstronność i obiektywizm.

Zarzuty  te  wydają  się  wpisywać  w  szerszy  kontekst
długotrwałych pytań o kulturę organizacyjną i przejrzystość
WEF. Przez lata media, w tym szwajcarska SRF, krytykowały brak
transparentności  w  sprawozdaniach  finansowych  organizacji.
Wynagrodzenie  Schwaba,  szacowane  na  około  milion  franków
szwajcarskich  rocznie,  było  wielokrotnie  kwestionowane  w
kontekście statutu non-profit Światowego Forum Ekonomicznego.

W organizacji panowała podobno atmosfera przypominająca kult
jednostki z Schwabem w centrum. Przez lata zbudował wokół
siebie aurę nietykalności, a nikt nie odważył się kwestionować
jego  decyzji  czy  wydatków.  Ta  kultura  organizacyjna  mogła
sprzyjać nadużyciom, jeśli faktycznie miały one miejsce.

Sam  Klaus  Schwab  stanowczo  zaprzeczył  wszystkim  zarzutom,
nazywając je bezpodstawnymi oszczerstwami i zapowiadając kroki
prawne.  WEF  wydało  oświadczenie,  w  którym  podkreśla,  że
traktuje  oskarżenia  poważnie,  ale  pozostają  one
niepotwierdzone  do  czasu  zakończenia  dochodzenia.

To dochodzenie prowadzi niezależna firma prawnicza, a w jego
skład wchodzą członkowie zarządu WEF, w tym tak prominentne
postaci  jak  były  wiceprezydent  USA  Al  Gore  czy  prezydent



Europejskiego Banku Centralnego Christine Lagarde. Fakt, że
osoby tej rangi zaangażowały się w sprawę, podkreśla jej wagę
i potencjalne konsekwencje dla przyszłości organizacji.

Niezależnie od wyniku dochodzenia, obecna sytuacja stawia pod
znakiem  zapytania  dziedzictwo  Klausa  Schwaba,  który  przez
ponad pięć dekad budował WEF jako platformę dialogu między
biznesem,  polityką  i  społeczeństwem  obywatelskim.  Forum  w
Davos  z  roku  na  rok  zyskiwało  na  znaczeniu,  przyciągając
prezydentów,  premierów  i  dyrektorów  największych  korporacji
świata.

Schwab,  promując  koncepcję  „kapitalizmu  interesariuszy”  i
„Czwartej  Rewolucji  Przemysłowej”,  wpłynął  na  globalne
myślenie o gospodarce i społeczeństwie. Jednak w ostatnich
latach jego wizje, szczególnie kontrowersyjne hasło „Wielki
Reset”, stały się przedmiotem teorii spiskowych i krytyki ze
strony zarówno lewicy, jak i prawicy.

Paradoksem  wydaje  się,  że  człowiek,  który  zbudował  swoją
karierę  na  promowaniu  etycznego  zarządzania  i
odpowiedzialności korporacyjnej, może teraz stanąć w obliczu
oskarżeń o nieetyczne zachowania we własnej organizacji.

Odejście  Schwaba  otwiera  nowy  rozdział  w  historii  WEF.
Organizacja  stoi  przed  wyzwaniem  odbudowy  zaufania  i
wiarygodności,  niezależnie  od  wyniku  dochodzenia.  Nowy
przewodniczący,  Børge  Brende,  były  minister  spraw
zagranicznych Norwegii, będzie musiał zmierzyć się nie tylko z
cieniem  pozostawionym  przez  Schwaba,  ale  również  z
fundamentalnymi  pytaniami  o  przyszłość  i  rolę  WEF  w
zmieniającym się świecie. WEF przez lata zbudowało potężną
sieć  wpływów  i  unikalną  pozycję  w  globalnym  krajobrazie
polityczno-gospodarczym. Pytanie brzmi, czy organizacja zdoła
przetrwać cień podejrzeń i kontynuować swoją misję, czy też
będziemy świadkami jej stopniowego schyłku.

Niezależnie  od  ostatecznych  ustaleń,  sprawa  Klausa  Schwaba



przypomina, że nawet najbardziej wpływowe osoby i instytucje
mogą zostać pociągnięte do odpowiedzialności. W świecie, gdzie
przejrzystość  i  etyka  są  coraz  bardziej  cenione,  żadna
organizacja ani jednostka nie jest ponad zasadami, które sama
promuje. W nadchodzących miesiącach oczy całego świata będą
zwrócone  na  Davos,  gdzie  tym  razem  nie  będzie  chodziło  o
przyszłość  globalnej  gospodarki,  ale  o  przyszłość  samego
Światowego Forum Ekonomicznego i jego podupadającej legendy.
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